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W S l B D Z l E Ł l j  D  HI A H. b t e  CA 1799.

Ź  L o n d y n u  d . 1 9 . C i e r w a i .

R z j J  o a u  ogłosił blokadę 1 «xc] 1 
O vy«n zagranicznym oznayaail 

posłom. Od tego momentu w oienhe nasze 
okryty przed Tex«l będące, wiele zabiera. 

iq przeznaczonych do Amsierdatau &c. 

neutralnych okrętow i do naszych portew 
p r z y p r o w a d z a j .

K z ą d  n a s z  o d e b r a ł  Pr t y m  m o m e n c i e  

p . i e z  u m y ś l n e g o  z M a d r a s  p o d  33 l u t e g o  

l ą d e m  d e p e s z ę ,  s k i b i e /  w y c z y t u i e m y  ,  z e  

F r a n c u z i  g o t u i ą  t e r a z  z b r z e g ó w  K o ro m a o t-  

d l u  i  w y s p y  F r a n c t u k i e y  p r z e c i w  b a s z y . n  w  

w s c h o d n i c h  J o d y  a c h  p o s i a d ł o ś c i o m  w y p r ą  

t r ę .  F r a n c u z k i u )  Ż o ł n i e r z o m  o b i e c h i ą  b o 

g a t ą  z d o b y c z  w  M a d r a s  i d z i e l n y  p o m o c  

S u ł t a n a  T i p p o - S  ń b  eto f  w y  p a r c i a  A n g l i 

k ó w  z  w s c h o d n i c h  I n d y y .  F r a n c u z k i  je -  

n e r a l n y  r z ą d c a  w y s p y  F r a b c u z k i e y  i  l a  

R e u n i o n  , tu  i z i e i  k o i n m t n d a n t  F r a n c u z k i  

C a d  n a  w s c h ó d  p r z y l ą d k u  d o b r z y  n a d z i e i ,  

łiT l i a m e  , w y d a ł  d o  t a m t e y s z y c h  m i e s z 

k a ń c ó w  p o d  d .  >9 s t / c z a i a  n a s t ę p u j ą c ą  o .  

* « w ą :

^ O b y w a t e l e 1. Z n a i ą c  W M i a  g c r l i s ’ OŚa 

o d  t y l u  l a t  o  s r a w ę  r z e c z y  p o s p o l i t e j  F r a a *  

c u z k i e y  t s p i r s z c m y  s i ę  z  o t i i a y m i e n i o a z  

w a r n o  u c z y n i o n y c h  n a m  o r z e z  d w o s h  w y -  

s ł a n y c h  d o  n a s  i m b a k a d o r o w  o d  T y p p o  

S u ł t a n a  p r o p o t y c y a c h .  I ł ż e  X #  n a p i s a ł  

o s o b n e  l i s ty  d o  K o l o a i a l o e p c  z g r o m a d z ę *  

n i a  i d c  w s z y s t k i c h  w  t y c h  o s a d a c h  b ę d ą *  

c j c h  j e n e r a ł ó w  P r z y s ł a ł  ~  en t a k ż e  p a *  

k i e -  d o  w y k o n a w c z e g o  d y r a k t o r y a t u  PP 
P a r y ż u .  Ż ą d a  o n  1 )  Z a c z a p n y  i  o d p o r 

n y  z F r a n c u z a m i  z a w r z e ć  a l J i a o s ,  i  o b o *  

w i ę ź n i e  s ię  p o k i  t y l k o  w o y n a  W In *  

d y a e b  t r w a ć  b ę d z i e  w s z y s t k i e  p r z y s s a n e  

m u  w o j s k a  s w o i m  L o s z t e m  u t r z y m y w a ć ;  

z )  P r z y r z e k a  d o 9 t a w i ć  w s z y s t k i e g o  e o  t y l 

k o  a o  t c y  w o y n y  p o t r z e b ,  b ę d z i e ,  w y i ą *  

w s z y  w i n a  i g o r z a ł k i ,  n a  k t ó r y c h  i e n m  

s a m e m u  c e ł k i e m  z b y w a ;  3 )  W s z y s t k i e  

p r z y g o t o w a n i a  s ą  iu ż  p o c z y n i o a e  d o  p r z y *  

i ę c i a  p o r i ł k o w  , k t ó r e  m u  F r a n c u z i  d a d z ^ .  

i  z a  p r z y b y c i e m  t / e h  w o y s k  w o d z o w i e  

i c h  i o f f i c y e r o w i e  , z n a y d ą i u ż  w s z e l k ą  g o *  

t o w e ś ć  eo p r o w a d z e n i a  w o y n y  t r o k o l i *
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<&ćli ,  d o ^ t o r e y  W r o p e y c z y k o w i e  mało lorda "Bridport depesze , k-t6re d. n  w oko* 
‘Są przyzwy czaieni ; nakoniec 4) T y p p o  licach Oufsant datowaoe były.  D. 8 zwiady- 
Sułtan nie oczekuie tylko przybycia mu wał  wspomnioay admirał z całą swoią 
na pomoc F r a n c u z ó w ,  jtą^ąłr Anglik om jfl«|l4.poijŁ3fe^teński^Pj:zed Bertheaume 
w oyn ę w y d a ,  ponieważ niczego bardziey postrzeżono 3 liniowe Francuzkie okręty 
nie pragnie iak wyparcia ich z wschodnich i 2 fregaty na kotficach, które natychmiast 
Jndyy,  G dy  teraz nie podobna nam iest zaczęły  się c o fa ć ;  5 naszych liniowych 
dla  danych posiłków sprzymierzeńcom na- okręt#w pobiegło za niemi i nieprzyjaciel.  
Szym Hol lendrom, ztpnieyszyć regimenta ski banderowy okręt był  iuż przymuszony 
J07 i to8 • płatną g wa rdy ą w porcie de la do potykania się,  gdy lord Bridport uznał 
Fratternite,  w z y w a n y  Jprista. oJy  watcli za dotkcedo odwołania, wszystkich za nie- 
do zaciągania się dobrowolnie Hażdy w  mi ugańiaiąćyth się okrętow,  ponieważ 
s w e y  muoicypalntrśtrdtr ehrtmła pT.d-~ćhO Francuzi z^brzYgu przdćiw nilft otworzyl i  
rągwiami  T ip p c  Sułtana, Xżę  ten ż y c z y  batteryą , która nic ieanak oa zey nie 
sobie prócz tego zaciągnąć wolnych farbi- szkodziła flocie. Liniowy okręt Terrible 
stych ludzi pod swoie chorągwie,  w zyw a-  dobrze się do portu Bresteńskiegoibi iży ł  i 
Ś»y rownib.wwz^stkich tycS,‘ Vf órz jb y  sobie 10 liniowych okrętow i tyleż fregat tam 
pod legO ■chorągwiami służyć żyćzy t i ,  aby  postrzegł ,  które stały na kotficy i zdawa- 
Się łgłklzhl i.  ’ Wszystkich i& i obywatel i  ł y  się byóź  do odpłynienia gotowe.  Z Ro- 
zapewnić  możemy , że T y p p o  przez Swe- chefort by,ł ieszcze konwoy do Lr es t prze- 
go tu ambaf.adora na korzystne warunki znaczony,;  oczekuleroy więc z tamtąd 
i kap itul ac j e  z e z w o l i , ł#łt : że Francuzi wkrótce ważnych wiadomości, 
służąfcy *1eg\> Yno^li "swego Z Listu od officyera na liniowym o-
czasu dł»fsw«jr p o w r o c i i Y y c z y z n y . W y -  krecie Glory od 98 a rm a t ,  z okolic,Brest 
d a t o  d/  l ó  pluvios« (29 stycznia 1798) pod dniem 8 pisanego,  wyctytuiemy iesz- 
roku 6. c z e , co następuie: ”  Gdy dnia dzisieysze-

Podpisano M allortie. go o godzinie 3 z rana dowiedział  się lord 
Sifaf lfiofSka , któró Fraficuzi przy wy-  Lridport ,  że niektóre liniowe okręty Frap- 

ip ie  FxaiVćtr’żk1fey n i i i a , nie wynosi  iak o* cuzkie stoią przed Brest na kotficy, popły- 
koło f s tey strbWy1 riie są dla na- nęliśniy raraz przeciw nim. O godzinie 10
szych o s a d : ^ “ wschddblih Indyach'stra- takeśmy blisko podstąpili ,  żeśmy 5 linio* 
Sznemi ; lecz zb rdlywS ty  oSnowę powyź-  wych okrętow Francuzkich pa iedoey tyl- 
śeey  odefcWy, kdate się,  że flotta Tuióń- ko kotficy stoiących dostrzegli. Jak^tylko 
feta idst hhyćelhieyBfym'posiłkiem , który nas z o bac zy ły  zabitrały się zaraz do od- 
FAłbcńt i  JTyppoW!tVtihwi  obiecali , i że płyDienią nazad , lecz przypływ i wiatr 
jJdónaparte iak^iftj^dyś Ale iander  z armią były  im na przeszkodzie.  Czterjr z.tych 
®d 40,(100 łudzf przeż"Egipt do wschodnich okrętów oderznęliśinytod brzegów i zaraz 
Ih ó y }  p r ze y dz i i ,  i t i e l i  go nasia flotta nie do atlaku wydany był  zhak. Wprzód 
dogoni i planu ow&gó nie przemaże. idące nasze okręty S . tumus i Canadji

W c s o r a y  ojtttrała a d o i i k l ic y a  od zbliży wszy się na wy strzaJ armatny, zaczęły
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tę£t> daw ać ognia do tylnych nieprzyiacie. rspportow pryw atne <zav Bmrnsśą, i e * f  
l*Fdfcrętow, który z surey strony ży w y  na" rozprószeni*' , ; * u- • ,
cała naszą flottę sypał ogień , nic czyniąc Podpisano Caritdłni wicekr<st,->
iednak wielkiey szkody.1 W^łym przfćszli1' V ’ '■"■■■? <■ < Uttia \2 Czerwca, ‘ar
im y  około wielkiego portii BresL goinkC' Od jenerałtNugeńt; Zo4 yduiąC«gW‘ Słę 
i^ieprzyfaciela ż y w o  daley,*^ałfr tira płynąć W Belfast; Odbieramy w iad om ości1, mw 
o d s lr iy liw ał  nam się. Już rozum ieliśmy,’ prawda ? aby się DurttcWnicj tnłeh praye 
4e go do bitwy przy musiemy , gdy nagle moście Toom e oazańcwwac. rCeęać jedni.: 
wiatr się na zacbod obrocił i -grozi! aam mostu b yła  prawda Zerwana, ale natych- 
niebezpieczeństwem rozbicia się o brzegi, miast została naprawioną Pułkownik 
Okoliczność ta uratowała nieprżyiaciela:' dlaberhig donosi z Artrimv ze“b un toim ioy  
Nieukontentowanłe wiaytkotw z powodu w bliskości tego miast*, b ę d ą a y o k a z a t i  
nie udania się tego t>yło straszne; byli bo ' chęć złożenia brom i pdwródeOia do swo» 
wiem pewni zw ycięztw a,  aż Jeden obrot ich obow iązkow . W  Ballymena w yd ano 
wiatru 'v¥iiszcz-> ł  c i łe  ich ułożenie. Cała magistratowi 150 karabinów f goo - pik „ 
n ep rzyia  ielski fffńra składała się z i g ,  a poźniey znowu 5O0: piki wiele br«a.,iednę 
nas/a 1 16 liniowych okretow. Pierwsza armatę. _ Inne wiadomości m ów ią, ze puł^ 
nie sądziła za dobr*e rhbćiaż pod własnemi kówńifc S f iw a rt td o  BallimbinL pomaszn- 
swemi b r .e g im i attakowania nas. „  r o w a ł ,  gdzie się wlaśóie buotói^rticy‘ŻgrO'

Oto są urzędowne rapportk 1 Irian' mamili ; w y fatówa! » pomiędzy niebie*  
dyi w dw OTskte‘y  umiestczboe gazecie. dnegb żołaiefza i śc :g iP f t h  a ł  d o  lasu lor- 

Do Xciu Portlud, 7L zam ku Dublin- da Moira , gdzie si^ schronili.* za b ił  s nich 

sbiego d. u l  Ćierwca  1798. 4<> , a reszty rozprószył.  -Jenerał ’A |»
M ilordzie! Przykro m iie s t , ! i i  muszę gili attasowat w 300 ludzi óboi, bubłowni* 

ci donieść, że ódebrane dzis jay ’dd jenera- kow przy Roar n i ; daleko fto ir ,  zabił ich) 
ła Nugent wiadomości , nie są tak pomy- 50 i ich dowodzcę. U
śłne, iak po odebranych wczoray rappor. Podpisano Camden.
tach miałem się przyczynę spodziewać. 1 D . 14: Czerwcu.
Fułkownik Stapelton attakował prz> Saint- Dzisiay nadenty  Od jeńerała Nugeot
fie d buntowników ; z pocsitku  porsrosł rapporta. Ze d; h ‘k.‘x,m.' przeciw wielkie- 
nieiaką s tratę ,  ale p c t jm  rozpędził k h ,  mu korpusowi bunroWnikow 1 W Saioifie l*  
Odebrał poiym rozkaz maszerowania do ruszył. Na ie gd p rtfb yc ie  cofnęli się bufa* 
N e» tow n Ardes , ale zastaw szy to miasto townicy <ło Baliioahfnch, gdzie oflpnr d e *  
w ręku buntowników1, kazał mu się jentff w a l i ’ i lewe iego s^ łiyd łd  przełamać usi-* 
rał Nugant Vofnać j' poki iegó w oyska  nie łow ali;  a lt  g d y  p u łk o w n ik ‘StćWari Ł ia«- 
będą mogły b y d i  żihocnione, C korpusłę* dą I jilirnhot^  ̂ mieyską z ria'stVdłj'
tuDtowńikow , które jenerał brygally  cbfnę1! się ma mocne stano w iśk*- **» B i l l i f  
f tnox pr2y-u)oścre F oome attakować m ia ł,  Dahmdh. ? ' "  I 'ł* 1
ład n y ch  JłizcĄ^hrzęfro*wnjih nif  mamy Jzaer*} Nugrtk aaltępuiąrego z a r a f -

• f . 1. H.> v >f . ! j :«o . i ' “
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n a i  «>< i o w r f  icL o gadzinie 3  z oby.  
dw or h gor miasta ,  dla nie zostaw lenia im 
innego w r b }  u iak cofaicuia f ię  w góry  : 
pułkownika Sir  wart p stawił  w takim miry 
•  u te  na ę ł -  lioią bpmown u w  mógł na- 
V‘ ś ć ,  * d» tym czasem lułkownikowj be  
•Ke ka z a ł  tek z przodu attakoyrać. Gfly 
jen erał Nugent nie mi«ł w o b y d w o e h  w y 
działach tylko z haubice i 6 sześciofunto- 
w y c h  arma t ,  musiał  jedcq drugim w0pje« 
r  ć.  Buntownicy attukowali  ż y jy op od z ia ł  
pułkownika Lr&lie , i z pola lorda Moira 
w yp a dl i  da drogę dla zabrania mu iedpey 
lego a r n i i t y , ale z w elk<j stratę nasad od- 
partemi zostali. Z lakę samą kwa w ością 
i  nie więksią korzyścią atULuwal  odział  
puł kuwaika  St e w a rt ; lecz ogień z haubic 
i  armat pizymułijl ich do prędkiey uciecz
ki.  (. ceba ich wynosi ł* d. u* w wieczór 
5000; ale t c  wł^lu gwałtem do swey słut- 
b y  przymusili  i aiekiórry nawet broni 
a i e  mieli . rozumiete  -jeperał, tc raao przy 
srtjaku nie b y ł *  tcb fak wiele, f?koJo 400 
tu atr»ku i w  cofaniu się zabity tb  ) stało , 
cesztn w pola r o z p r ó s i c o i . Miasta Saint- 
field i  B-.I inabtnch są w czyści spalone. 
Zabrano 3 do 4 cńoiągwi  zięionycb i 6 de- 
n o s i o w a n y c b  1 fuptowy*h armatek,  z 
hgórycb buntowoicy pon lmo tego strzela- 

l i ,  i znaczną e s tsć mmuoicyi.  Dowodcą 
kek b y ł  jyiuoro, kramarz zLisbuyg.  Jene
r a ł  St ep arf  kałuże straty kapitana Ęydtt;  
porucznik Ę.lis l is i  rao.ony;  z prostych 
irs i  5 zabitych i <4 ranionych. Z norpii- 
09 w aneyski  wiele *cyt zabitych i radio 
A ycb.  • - Korpus u. ey»kie w  Portoferreg 
brvH»ło mętnie trgo m f a .u  przeciw bun 
lawinkom,  którzy 40 ludzi oa placu boiu 
g c i U a i l i . .  j  oe-at Asgill donosił pod d. 

s j  10 •naciu dorr.c • «  pomoc pos pieszył ,

która korpus buntowników idące z hrab- 
s twi W t r f o r d  zapal iło;  lecz nim *n *dą. 
t y ć  potrafił uciekło.  Buntownicy attako- 
wal i dom P . K a y m a g b ,  w którym się sto* 
1 j«:e aj ludzi mtllicyi z Bobegal  mętnie 
bronili. Nionie  wy ró w na  mettwu trosze 
millicvi w tym toayduiącey  się mieście. 
Buntownicy cofnęli su; do b*abstwa W e x -  
ford nazarf._ Jenerał Lake  dowiedzie p-szy 
s.ę z listow Ł N e w - R o f s ,  że buntownicy 
wiele przygotowal i  sobie b a tó w ,  dla ra 
towania się na nich ucieczką,  wys ia ł  tar. 
porucznika Kil] z t y l ą  zbroyoeroi statkami 
ile ich tylko oderwać motoa było,  do zbu
rzenia tego wszystkiego.  13 pływaiąwycl* 
i inpych wiele spalono im batów.

Podpis.  Cąmdea.
Subotbia dworsk, . gazeta donosi 9 

mianowaniu na mieysce lorda Camdep mar 
grabiego Górowali  5 wice królem tr|audyi 
i na y w y is z y jn  tam kommebdantcni w s z y 
stkich w»ysk- S ławny ten z w y c i ę tc a  T y p  
po- Saib uje chciał ipaczey pstyiąć  tego 
urzędu .tylko z poręczeniem n a y w y k f t e y  
w ł a d i y  cywi lpey z woysk ową  i p r o w a 
dzenia tam w o /n y  tak >*k w Indyach p o 
dług paysurowszey  woyskowosci  reguł,  to 
ieęt aie przebaczania nikomu. W so b p tę  
iuż tam odiechał i spodziewają s i ę ,  ta  
w i * t  inny da buntowi obrot.

Buntownicy phcieli miasto Dublig z a 
palić, Przy  oglądaniu tam siks wek znale- 
ziopo wszystkie popsute i nie do utyc ia .  
mm Doktor Ksmond z KUbare został iak* 
t d a y c a  oycz yz ny powieszony.  Z sw e y  
praktyki  zostawi ł  12,000 f. szt. które kr a y  
t - b i r r a . _  Podoory los spotkał  T o m a s m  
Sleil z C o r k ,  który 500 f  szt m i a ł z s w y c n  
dóbr stojących do ch o do w ,  i 5000 gule* 

s,yclr pieniędzy.
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N a  n a w o  p o s y ł a i ą  z  A n g l i i  t o , o c o  m o f ć ,  ż *  t o  b y ł y  k i l k a n a ś c i e  a w ę g ł a a n  O* 

w o y s k a  d o  i i  l a n d y .  m i ę d z y  k t ó r e m i  w i e -  k r e t ó w ,  k t ó r e  s ię  z R o f c / j s k i e i n i  w o i e n *  

le  ljest O c h o t o i k o w  i  m i l l c y i .  _  W  I r l a n d y ;  n c m i  o k r ę t a m i  z ł ą c z y ł y .

m a i ą  b y  i  w s z ę d z i e  s p i e s z n o  t e l e g r a f y  P. F oj. b ę d z i e  s i ę  rt* p r z y s z ł e j  s e f s y i

W o j s k o w e  p o s t a w i a n e .  p a m m e n t u  z o a y d o w a ł ,  a b y  b y ł  p r z y t o n *

M i a s t o  W c x f o r d  m a  i u ż  o d  w o d y  i  n y m  m o c j i ,  k i ó r ą  l o r d  C a * e n d i c h  w z g l j *  

l ą d u  z u p e ł n i e  b y d ź  o p a s a n e ,  i m y ś l ę  t a m  d e m  I r l a n d y i  c b e e  u c i y n i ć .  —  P .  S y d n e y  

l u a l o  w n . k o m  d e c y d u i ą c y  r a z  z a d a ć .  N a  S m i l h  o t r z y m a ł  k o r r m e n d e  n a d  o k r ę t e m  l a  

c z e l e  ic h  i n a y d u i e  s ię  w i e l e  d a m ,  k t ó r e  T i g r e  o d  80 a r m a t ,  k t ó r y  b y ł  w  r o k u  1 7 * 5  

k o n n o  k o m m e o d e r u i a .  —• W  o k o l i c a c h  L o n  p r z e z  l o r d a  B r i d p o r t  F t a n c u z o m  z a b r a n y ,  

d jen d e ry  i G a i w e y  w  J r l a o d y i  w y b u c h ł a  _  L o r d  D u n r a o  o b i ą ł  z n o w u  k o m m e n d ę  

U k i e  i n s u i r ć k e y a  , i p r z e z  G a r r j U f e r g i u *  Dad f lo ttą  p o d  H o l l e o d e r s k i c m i  b r z e g a m i ,  

O laię  b j u m p w u i c y  k o m m in il i  a c y ą  z  S z k o -  d o  k t ó r e y  i e s z c z e  w i e l e  p k i ę t o , '  m a  s i f  

cy«j. p r z y ł ą c z y ć .

N a y w r łs / y m  komr .cndaptem bun- Z  Genui d. 9 Czerwca,
tewnikow w W e a fo rd  iest piętaki Kew. W  M iędzy naszą rrecząpospolitą 1 krfi-
Dublinie pomnożył się przez 10 bardzo nie lem Sardy ńskim rozpoczęła się w pyna. 
dostatek z y w n o ś d ,  że buptowuity przez Oto są niektóre szczeguły, które zdarzenia 
otwarcie tzlus aa kanale przez hióry wie- to poprzt dziły. W iadom o iest ,  że od nic* 
le żywności do Dublina d ow ożono, w c a le  iakiego czasu iosurgenci Pien»OD'cy rozło* 
gp nic spławnym uczynili. _  Dobrze my. żyli  się byli w  C arrosio, wsi dc Piemontu 
tlący  X ża  w Irlandyi służą saipi 1*ko w o j-  n a leżącej,  a  w kray rzeczypospoiitey na* 

ikow i.  szey między N o v i ,  G a r i  i Scrrav*H« wpa*
P. Pitt p o u ro c i ł  rnowu do miasta dla dające* , zkąd na początku zeszłego mie* 

tp a yd o w a c ia  się na layeey  gabinetu ra- siąca kilka uczynili w ycieczek w d łp t  
Ozie, i czy z d r ó w ,  czy  chory zawsze się S kryw ii z niewielkiemi dla siebie korzy* 
*0.'.erefsami zatrudnia. P o g ło sk a ,  >ż P- śeiami. Od trzech tygodni byli s p o k o jn i ; 
P ilt ,  ieżeli się sian zdrowia iego nie po- ieh paczelnik , czyi-jen erał przepędził dpi 
prę w i urząd swpy z ło ż y , i e s t n i e  praw* kilka w mieście naszym i pows.echain 
dziwa. mniemano, i e  niemałą? sposobu utrzymfi*

Z Ipiw ięh d. 14, czeru/ęa. Dzisiey* wapia się rozeyść się m u sz ą ; ^dyż m iewa* 
*tego rana p rzy b y w a  co pot godziny u- domo b y ł*  zkądby ci insurgenci ściśnięta 
bt.slny posłaniec św ia d o m o śc ią ,  że się w okręgu wsi iedney żywności I pieniędzy 
nieprzyjacielska flotta na wysokości Ho* d o s u ć  moglir Jednakowoż utrzym ow ali
* l e y  - b a y  p o k a z u i e .  W o j s k o w o ś ć  C z y n i  s i ę  t a m  i s k ł a d a l i  k o r p u s  o d  t z o o  d o  1 5 OO 

I r z y g o l o w a n i a , k t ó r e  i e y  z a l ę t ę  c z y n i ą ,  l u d z i  d o s y ć  d o b r z e  u z b r o i e n y c b ,  a y t y l l e *  

dooo t u  b ę d ą c e g o  w o y u k a  n a y w i ę k s t e  o k a -  r y ą  i a r o m n n i c y a m i  w o i e n n e m i  o p a t r z o *  

*Uie m ę z t w o .  W  k i l k a  g o d z i n  m o g ł a b y  s i ę  n r c b j  k o r p u s  u> s k ł a d a ł o  s ię  o a y w i ę c e y s

* p o b l i s k i c h  a k o l i c  d o  10 ,0 0 0  z e b r a ć  a r -  d e z e r t e r ó w  a l b o  p a t r y o t o w  p r s e ś l a d o w a *

Lecs w południe oadesała w<ad»- a j c h  ,  pomiędzy które mi Uizo ir  w ic ia



x m* x
gud "łjrletfuo-w j^Dj-ch:  wiModów. Król  wkroczeniu, woysL Sardy ńskich na nasiff 
Jegomość Sardyński ujdaiiąc bezużytecznie ziemię,  tasze prawodawcze ciało na sef- 
od rządu naszego pozwolenia na przejśc ie  ?yą n a d z w y cz a j n a  dnia k zwołane zosta-
woyek iego p r ie z c z ę ś ć  kraiu naszegc ( ok o
ło mili jedney) oddzielającą Serraralle od 
C arosio , rozkazał  rskoniec w o js k o m  s w o 
im przejść  granice Liguryjskie  dnia 4 
insurgenci dowiedziawszy s i ę ,  że dwie 
kulomny woysfc S a r d jń s k k h  uazaiutrz ro- 
wno ze dniem a t u k o w a ć  ich bę4 ą, opuścili 
Carrosio w nocy i cofnęl. się ku Gar  i, pomi
mo żalenia się n> to korrmendanta tej  for 
tecy k ’ óry im przekładał  aby  granic ligu
r y j s k i  h nie gwałcili.  Dwie kolomny woj sk 
Premontckich każda od 2000 ludzi , idące 
itdna-z SerraraHf , druga z chelie Novi , 
dn<a 5'-rowno w  dnitm stanęły w Carrosio 
I w  k otce poły m  rozpocięła się na ziemi 
Lriguryyskiey, a nawet pod armatami f o r 
tecy Gavi  z tmurgentami bitw a. Ki mmen- 
dant nasz rozkazawszy  wystrzelić razy 
kilka z armat samym naLitych próchen) 
dla ostrzeżenia walcząc-yełi , kazał  nako- 
niec 2 armat nabitych kulami dawać do 
nich ogn ia ; mały  oddział PisBiontc i j low 
przechodzący p-rztfe most Parodi w y t r z y 
mał nawet wystc iuł  kartaciow.* ■> Ogień z 
naszey fortecy nie przeszkodził  icdnak 
łttonom ob ydwcm'przd*  godzin 6 z n a j 
większą  zaciętości a w a ł c z y ć ; w po*t>dnie 
mocnłeyśza kolumna insurgcmofe schroni/ 
h» się pod armaty fortecy GaVi , ł  g d y  tym; 
czasem druga iti  kolomna utldrarła się w 
d lioie pom * dzy miastem tym i Carrosio 
le ż ą c e j .  Przez dw? dni naśtę‘puiącc uta>.? 
czki ciągle trw ały  bez ż a ln e y  tak na icdną 
iak na drugą slfooę korzt  ś f ;  zdate się ie.1 
dnak , ze strata w o j s k  królewskich daltfcp’* 
w ię k s z a  b y ł a ,  nii- U ihsurgenfbw, których 
■tlralę dó 4» hib 50 ludzi  n t h u l j -  i • ; *

N i  pierwszą odebraną w i a d o u o ś ć  o

ł o ,  i po wysłuchanym poselstwie dyrento- 
ryatu w,vk yiidwczego Względem zgwałcę* 
nia granic Liguryjskich , rada 60 wydała  
w y r o k ,  t*ór j  tegoż samego dj ta  od rady 
Starszych potwierdzonym został .  W  w y  
roku tym uznawszy nagłość po tr ze by ,  
ziccono dyrcktoryatowi wykona irtzemu , 
użyć wszelkich t.v mocy iego będących 
srzedhow,  dla zapewnienia całości ziemi, 
rzeczypospolitey i aby s p ok r-n  >ść i bez* 
pieczeństwo narodu prz: 3 idy: albo os b y  
zagraniczne naruszonym nie t y ł o .  Wti- .  
wano go oraz do wyd.uda odezwy dążą,* 
ery  óo okazani} wszysiki-n obywatelom, 
Liguryyskim p^łożeo;'} połityczu< go rze
cz y p u s p o l i t y  względem dworu Tutyń^* 
skiego, Nakoniec oddano od mom^-ntu ie; 
go pod rcz r z ą dz r oy  oyrekiory atu w yk o 
nawczego summę j-oo.oco l iw.o w dla uży
cia iey w celu d ani * o-iporu niespraw Ledl’ 
wie wymierzonym nieprzyiatirtśkiio kro 
kom i napaściom,  ktorychby w o j s k a  Hej  
montekie na szkodę rzeczypospoltey  i 
przeciw pri wu n?rodow mogły się dopU; 
ści«.

Stosownie przeto do tego wy roku dy* 
rektoryat wykona wczy  rozkazał pod doien®
<5 wielu 'korpusom tak w o j s k a  liomwe g •  
iakoTeż gwardyi  narodowej  udać s ięwras  
artylUryą  ku granicom rzpltry , i wyaaL 
ó d e i w ę  w/zywatąu^ lu  ̂ do bronienia ° r  
czyzdy & r .  Z diugiey tey odezwy wyło* 
ż ś r e  U n i  tylko czyny możemy prtytó'  

c f y ć .  “  0,1 czasu . rzeczooo. w nv»y, w „
> irt tórzy republikanie' zgromadzili  się 
Carrosio dla rc zazertema w swóiey o y n f  
m i e :ty th  prae w ybórny ćh . a t s ^ ,  które lud* 

kość 2 wielkim przy/muie zapałem., <ck



te F r a n c u z i  w y l e w e m  t y ł o  k r w i  u ś w i ę c i l i ,  w  l i c i p i e  9  k ł ł ś a > d w ó c h  F r a n r m o T f ,  i o-

dwsor tiT u r y ń » k i  w i d o c z n e  p o w z i ą ł  p o d e y -  

t M ę i e ,  j a k o b y  r z ą d  L i g u r y j s k i  nie  z u 

pełnie b y ł  o b e j m  w z gl ę d i - m l e g o  DOr»sz«- 

Dia w o l n oś c i .  Ą l e  r z ą d  s p i e s z y ł  ąię z d o -  

oi es ie ni tm V r o u  d w o r o w i ,  ż e  p o r u s z e n i a  

C a r r o s i o  p>-ocz i e d a o s t a j n o ś c i  z a s a d ,  

°ic w i ę c e j  s p o l n e g o  z  nim nie m a i ą .. . . .  Że 

minister T u r y n a k i  p o w i n i e n  b y d ź  z u p e ł n i e  

p r z e k o n a n y  , że  to iesl s z c z e r y  w y r a z  p r a w  

*Uiwyr-h iego z a m i a r ó w .  P r ó c z  t e g o  w i 

doczna n i e d o s t a t e c z n o ś ć  ś p o s o b n w ,  i b i a k  

k r o m  i ż y w j i . ś  i . ^ k t ó r e y  z g r o m a d z e n i  w  

C a r r o s i o  r e p u b l i k a n i e  d o ś w i a d c z a l i ,  b y ł y  

' o st a t e c z n e  d o o k a z a n i a  s m i c s z n . g )  p o  

W e j r ze n ia  , a b y  r z ą d  iaki  r w a ł  ia» s p r z y -  

mć .  R ż ą i  k a / a ł  p r o o z  ł f g o  b r on i ć  z i emi  
r t p . t e y  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  b e ż  wyf zje ze-  

t u  l u d z i o m  z b k o y n y o i .  U - l  k  od z a 

c h ę c a n i a  r e p u b l i k a n ó w  w  C a r r o s i o  po tra -  

iił n a w e t  u s p o k o i ć  ich w s p a n i c i y  z a p a ł  

■ tóry k h  z a c h ę c a ł  d o  z i e d a a c i a  b r a c i o m  

s w oJtzi w o l n o ś c i  i ^at rudni . i ł  się s p o s o b a 

mi o l w i e J z ą ą i ą  ich od. . p r z e d s i ę w z i ę t y c h  

P t ce z  nich z a m i a r ó w .  L e c z  w t e n c z a s  

gdy s p o k o y o i  m i e s z k a ń c y > j L e m m o  p o l e ga -  

'  z u p e ł n i e  n a ś w i ę t o ś c i  w i a r y  p u b l i c z n e y  ;

*en czas gdy mała armia w  Carrosio,  
dzięki użytym o 1 rządu L :g ur yys kkg o 
Srzodkom, oJ nieiakiego iuż czasu żadne
go zaczepnego nie dopuściła się czynu ; w 

U j czas gdy w imięniu wielkiey rzpltey 
żądeno powszechnego przebaczenia dla 
tl i is 'CzęsLwych pa tryotow;  w t e n c z a ś g d y  
J^szystko zapewniało Juror Turynski  o bl » 
sk m Ujtan.u zaburzeń i nieśpokoyności; 
*  ten czas r oz lew a.o  krew republikanów 

^ra,o uzow ,w Montferr.it i Piemoncie 
( 4 zi*Q.ijki Fraocufkie i Włoskie p o m i ę 

t y  insurgenianii rozstrzelanymi w Casei

o u e g o  z o w i ą c e g o  się L y o n s ,  d r u g i e g o L i t a  

t a ud  a d ju t a n t a  j e n e r a ł a  F i o i e l l  o , )  w o j .  

s k a  kró le wski e;  po p r z e d z o n e o d e z w  ? w  kt o-  

r r y  z a p o w i e d z i a n o  s z a n o w a n i e  p r a w  l u a a  

L i g u r y j s k i e g o ,  z b l i ż a ł y  s i ę k u  G a - r o r i o ,  

a  k o l o m n y  Fienaontck t d ą ż y ł y  d la  o p ? -  

no w a n i a  i eg c  z i emi  i znic r a ż e n i e  iego g o 

d no ś c i .  . .  “

W c z o r a j  i  d z i s i a j  p o s t ł y  z e  w s z y s t 

k i e j  stron r z p l t e y  rożiye vfoys'<a. o d d z i a ł y  

r p o ś r z o d  o k r z y k o w  r a d o ś c i  w s z e l k i e g o  

w i e k a  o b y  w a t e l i ,  k t ó r z y  nip w ą t p i ą  , a b y  

i ch  w  kro*ce p o w i  a c a i ą c y c h  o f c - y t y c b .  

i w y c i ę t k i r m i  l a ur a mi  w i d z i e ć  nie a  t i, 

A ’ e p r z e ć  w y d a n i e m  z d a ń . a  o s k u t k u  t e y  

w o ź n y , p o t r z e b a  w i e d z i e ć  i a k a  t a m  r o l ą  

g r a ć  b i d z i e  F r a n c y a  . . c z y l i  s pokpyi »ie  na 

to p a t y z e ć  b ę d z i e  l u b jz b r o n i ą  s w o i ą  z e .  

c h c e  się m i e s z a ć ?  a  w  t y m  p r z y p a d k u  c z j  - 

li b n t i ' ć  t ę- z ie  K r ó l ą  s or eg o a l l i a n t a  , l ub 

r z p l t e y  s w o i e y  c ó r k i ?  D o n o s z ą  i u ż  n a 

w e t ,  ż e  d o  A l p x a n d r y i  i . N o w i  p r z y b y ł y  

r o ż n e  o d d z i a ł y  w o y s t a  F r a n ^ u z k i e g o  w y 

n o s z ą c e  7  t y s i ę c y  l u d z i ]  p o s ł a n i  on e l a m  

z a p e w n e  z o s t a ł y  d l a  u w i  ż a n . a  c o się d z i a ć  

b ę d z i e  mi ę d z y  w o j s k a m i  n a s z e m i  i kś*óla 

J mc  S a r d y ń s k i e g o , a  m o ż e  taKże i  d l a  

d z i a ł m i a  w - rug o lc nl i c z n o ś c i .  N i e k t ó r z y  

p o l i t y c y  p r z y p o m i n a i ą ,  ż e  r z p l t t  F r a n 

c u z k a  p r z y r z e k ł a  K r ó l ów  i S a r d y ń s k u m u  

p o w i ę k s z e n i e  i eg o p a ń u w a  , i że i e s i  i e y  

al i .anU-H > g d y  t y m  c z a s e m  n as z a  t n a ł a  

r zp l t a  ż a d n e g o  i eszc z^  z nią  r l e  z a w a r ł a  

a i l i a n s u , i ż e  iest b a r d z o  s z c z u p ł a  . s ł a 

b a ,  a b "  b y d z  m i a ł a  u ż y t e c z n ą  a i l i a n l k ą .  

P r z y w o d z ą  i e s z c z e  d o  t e g o ,  ż e  p r z e d  nie- 

iakiitł  c z a s e m  b i e g a ł a  p o g ł o s k a ,  i ż  y .p l t a  

F ra n w u z k a  r o z c i ą g n i e  g r a n i c e  s w o i e  a ż  d(ł 

S a w o n a e ,  a  n a w e t  G e n u i ,  i ż e  r e s z t a k r a ^
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iu narzey rzpltey d® Piemontu przyłącze marze dla udania się na mieysc® sweg®
na będzie.  Lecz  idrUgiey strony widać 
*  niektórych w yr a z ó w  odezwy naszego dy- 
r e kt or y ai u , że spoinie z agentami! Frań- 
cuzkicmi pracował  tak nad dobrowolnym 
rozprószeniem insurgentow w Carrosio,  
iako też wyiednamem przebaczenia dla* 
niewolników,  których w Piemoncie roz
strzelano.

Z Gratz d. 30. Czerwca.
Wiadomości  z Włocf),  na które cała 

Ituropa ma zw;oconą uwa gę,  nic dam dzi- 
Siay nie przynoszą ważnego.  Listy z Li- 
Worna pod dniem 17' t. nr. donoszą ty lko,  
£e Angielska ffotta era dwie podzielona dy- 
w i z j e  pod rozkazami admirałó w Luncan i 
Nelson po śrzodziemnym kraty morzu , 
szukaiąc Francurkiey flotty. Kapitan przy 
byłego tu dzień przed tym Raguzańskiegcr 
okrętu,  pr zywiózł  do Angielskiego konsu
la list od flotty Aogielskiey,  d. 14 nie da
leko kapu S. Jędrzeia pisany. O Francu 
•zkiey flocie do doia 15 tego miesiąca iak 
tylko za Sardynią w y s z ł a ,  iadoe y  niemia- 
no w L i w o r n i e  wiadomości.

Z  B r o Telli d. 12 Czerwca.
Po między woyskrem Francuzkim bę- 

j ę ć ą c y m  w departamentach naszych z a w 
sze wielkie poruszenie pa nu ie ; wrękśza 
część w oy sk  tych udaie się do rożnych 
Skieysc nad brzegi nasze,  tudzież ku Fian- 
dryi  Hcbenderskiey i Wyspie CadSand. f)ó 
Antwerpii  przeprowadzają znaczną liczbę 
a n y i l e r yr  i ammunicył  wojennych. F'rzy- 
gotowania do w y p r a w y  przeciw Anglii 
rozpoczęły  się 2aowu we wszystkich por'. 
Uch.

Anglicy krążą ciągle przed Ostendą i 
przy  uyściu S k a l d y ;  siły icb tak się po
większyły  w tym mieyscu,  ie  u i&oienie  
cyyaicae w F lu i n g e i  nie może w y y s ć  na

przeznaczenia.
Eskadra , którą nieprzyjaciel ma na 

mOriU pułnocnym i która Częścią przed 
T e i e l ,  eięśrią w różnych stronach brzegów 
Hollandyi krąży , iest teraz Da dwie cz ę
ści podzielona; zapewniają,  że iedtlf z tych 
d y w i z y y  widziano w dniach tych przy uy 
ściu Mo/y.  Od dieiakiego czasu nieprzy- 
iaciel schwytał  kilka zdobyczy na nu rztf 
p u ł n o c n y m  , a między innemi ifden bryk 
Hollenderski na sposob woienCy uzbroio- 
ny , który walecznie Się bronił i po dłu
gim oporze dopiero opanowany został.

Turek ieden kupił kościoł parafialny' 
w Bruxell i;  mniemano , że go obroci aa  
meczet,  on iedoak zburzyć go zamyśla.

Z  Rasztadt d. j8- Czerwca.
Lubo Pełnomocnictwo oby wafela JesC 

de Bry od doi dwóch iest iuż przeyftane;  
jednakowoż rńinistrówie FrancuzcJ ład- 
r e y  ieszcze nie podali noty.  Utrzymuią 
tu niektórzy ,  io  u b y w . l s l  Syeyes  w cza
sie swego tędy przeiazdu oddal ifn now< 
instrukcyę dyrektofyatU w y k o n a w cz e g o ,  
które maią bydź bardziej  ieszczr umiarkó- 
waoe niżeli te , które Jean de B<y przy
wiózł r Paryża.  Wysłanie  tego nadzwy* 
czaynego ambalsadota do Berlińa , zdai* 
się d o w o d / i ć ,  że wiele ieszcze Zachodzi 
trudności , które wstrzymują powszechną 
pacyfikacyą  Niemiec,  i że pośpiech nego" 
c ya cyy  w Rasztadt zależy od Skutku rie> 
gocyacyi  w Berlinie. _. Hrabia Cobenzl ot* 
cz.isu przybycia tu swego ńa dniu 16 ni* 
jeździł  więccy do Selz. R o z u m i e j  (u , ż* 
dotąd tam nie poiedz e , poki nie odbierz* 
od dwóru swego odpowiedzi  , względed* 
żądanego zadosyć uczynienia;  kuryer któ
ry ia ma przywieść  co mónicfit iest och*' 
k iwany.
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G AZETY KRAKOWSKIEY
W  N i e d z i e l i ? D n i a  8. L i p c a  1798-

Z  Paryża d. 19. Czerwca.
Przez tel g-af  odebraliśmy z Dunkier

ki pod <1. 14 t. m. następującą depeszę;
Jenerał Championnet do ministra 

W ojny.
”  Wceoray o godzinie 1 po północy 

Chciał nieprzyiariel .w 12 szalup pod okry.  
ciem 6 f ie g a t , 2 k o r w e t , i 4 brygów przed
E!ank;nbim' iem w ył a do w ać :  lecz meżnies-J •/ i, 9 w
odpartym został  i ogodzinie 11 udał się 

znowu na morze. Jeżeli ieszcze raz swe 
usiłowania ponowi , takim samym sposo
bem będzie przy ięty. W tym momencie wy* 
i rżdzam z Dunkierki do Brugge._ Przy no 
w y m  tym Dieprzyiaciela usiłowaniu w y 
siadło około iio Anglików na ląd z swych 
szalup,  które ląd owy m napełnione b y ł y  

/Woyskiem, ale wnet powrócili  narad. Ze 

wszystkich szalup zaczęli potym Anglicy z 
ręciney broni ognia d a w a ć ,  który iednak 
nikogo uu raai ł .  Uderzono jeneralny 
mars;,  „>e Angli y  nie czekali na p r zy b y 
cie naszych woysk.

Rząd nas2 nie oznaymił ieszcze dotąd 
nic urzędownie o flocie Buonapartego. 
Oto iest prywatna o n i e y  wiadomość.

Z  Tulonu d. 7. Czerwca.
t y r z o r a y  przyb ył  tu w ys ła n y  od je- 

®*Pała Bueaaparte poselski okręt.  P rzy

odeyściu iego m a y d o w a ł a  się flotta w nay* 
lepszym stanie przed w ysp ą S. Magd ale
ny.  Wszystko każe się spodz iewa ć,  ż e  
iuż iesteśmy w posiadaniu w y s p y  Malty .  
Buonaparte zapewnił  , iak mówią , że  
trzech kolorowa bandera w wielu miey- 
scach ną śrzodziemnym morzu p ow iew ać  
będzie. Prosił  ta Sie o aayzdatnieyszego 
cz łowiek*  w marynarce ; zapewne myśli  
gdzie osadę założyć.

Z  Turynu d. 6. Czerwca.
”  Dnia 25 maia przybyło  do Carlo- 

forto na wyspie S. Piotra w połu dn iowe j  

Stronie Sardynii  3 Angielskie liniowe okrę
ty , między któremi znayduie się ieden o  
trzech piętrach. Okręty te wiele od na- 
wałności  ucierpiały,  a f regata,  która icła 
prowadziła także masztów pozbawiona 
była,  Kommendant Sardy ński rozkazał  ini 
cofnąć się ; ale oni nie usłuchali tego i  

prosili o pozwolenie wyporządzenia się. ,,  
„ T u  rozumią,  i e  te okręty należą de  e»- 
k a d r y ,  nad którą kontra admirał  NelsoŁ 
odehrałkommendę.  _  Nasza Tulońska f lot
ta nic od burzy nie ucierpiała.

T u  rozumią , że jenerał Buoaaparte 
epanuie M a l t ę ,  albo iuż o p a n o w a ł ,  ty lko  
ieszcze wiadomwści o tym nie mamy.  . - P o 

dług Błoouara p r zy b y ł  do L i w e i M  ■ d«-
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«esramr dc konsula Fruncuzkiego od flotty gelique pod dozorem oby watela B»uditr,
jenerała Buooaparte okręt. Officyerowie 
lego powiadali ,  że maią rozkaz,  ieżeli nie 
dogonią flot ty , żeby się do Malty udali. z-i 
Żona jenerała fiuonapartego miała na Ly- 
en do w&d Plembieres przeiechać.

Wiadomości  z Brest d. 11 t. m. dono
szą , i e  tamteysza flotta zdaie się czynić 
przygotowania  do wyy ścia  na morze. 
P z i e ń  przed tym kontra admirał Renaudin 
zawiesił  swoię banderę na l iniowym okrę- 
cie.RepubiiCc.in , a kontra admirał Courand 
oa  okręcie Indomptablc od 8c armat. Co 
d U iń  oczekuią tam wice admirała Lrlarge,  
kt óry  cał} flottą będzie kommenderował.  
Angielska flotta pod Eridportcm krąży 
wcią ż  około Brest,  maiąc rz.:.ein około 30 
ż a g ’ow.  Dy wizya  nasza pod Bertheaume 
Wes. ła narad do portu , widząc p rze w yi -  
kzaiące Anglików s i ły ,  i niepodobieństwo 
posiłkowania iey w przypadku bitwy 
przez a a ezą flottę dla przeciwnego wiatru. 
IXa a ę l iniowy okręt la Rerolution o m a 
ło  , że nie był  od Anglików attakowany.

Ta te y s ze  pisma mieszczą w s o b i e  w e 
zwanie  wsiystLich Irlandczyków zagrani
cą  bę dą c yc h ,  aby  się do swoiey oyczyz-  
izy wrócili  , - Lub czyniących insurgentow 
pieniądzmi lub inaym sposobem wspierali. 
P r z y w o d z ą  ta kże ,  ż e  konweurya Irlandz
ka  w yd ała  rozkaz , ż e b y  Wszyscy Irland- 
c /yk o w ie  będąey w służbie Ang-el.kiey,  
tę natychmiast p.*d utratą obywatelstwa 
ąpuścili. Ci Ir lan dczykowie, którzy w ar
mii A n g i e l s k i r y  w Irlaudni służą , będą 

natychmiast iak tylko złapanenr.i zosraną, 
t j fs trzt lani .  Ci za« , którzy z bronią &c.  
ą  m a j tk o w i e  z okrętami do iosurgentow 
p n e y d j  odbierą przyzwoite nadg-ody.

Jdo Fe.caięp p r z y t y ł  okręt U  Bel An-

który przed dwiema laty .. ysztd t  był  do 
Ameryki  na w ysiukiwail ia do history 1 na- 
turainey,  i p r z y w i a ł  takie f lance,  iakich 
iesicza w Europie nie widziano,  tudzież 
różne insekty, ptaki ,  &c.

Z  Safsary w Sardynii 28. M aia.
Na począ'ku Ugo miesiąca rożne stat

ki Francuzki*; przyoyły  do Por*o TorreS 

dla opatrzenia się w żywność.  Duia 17 
nagie odebrały rozkaz w y j ś c i a  na merze,  
z tym co dotąd dostać mogły.  M u t y  tuż 
460 wo ło w  i 600 barauow i na dniu 18 
wy p ły n ę ły  na morze. Tegoż  s->mogo-dnu 
do portu na wyspie Swięt-y  Magdaleny 
( w niewielkiey od/Sj fsary odległości) p-zy 

był  inny koLWoy Francu.ki  ®d yó ż g ’i 
maiący na sobie 4000 woyska lądowego 
wtowarzystwie iedney frega 'y  i brygu, Je
nerał Casalta kommenderuiący tą d y w i z j ą  
wraz z czterema olfieyerami wysiadł  na 
lą'd i upewnił  kommendanta w y s p y , że 

tam zostaoie tylno do przechodu flotiy 
Tuloćskiey  , z którą aię ma złączyć.  Dnia 
26 jenerał Francuzki Vaubois przybj  ł 
także wraz z swoim sztabem na tę w y s p ę ,  
oczekuiąc podobnież flotty Fraocuzkiey,  
Francuzi bardzo się dobrze sprawowal i  i 
nic bez żądaaia wprzód ze-wolenia kotn- 
mendanta nie czynili. W  czasie tym sta
tek ieden Angielski dobrze uzbroiony ebeąe 
uniknąć fregaty Francuzkiey będący w 
Portoweechio wszedł  do stanowiska Su lę- 
tey Magdaleny ; n e wiedząc ie  Francuzi 
znayauią się na w ysp ie ,  sam wpadł  w- <ę- 
ce i opanowany został.  Siat tk ten m i ł  
16 armat i 35 ludzi.

Z Szw nycaiyi d- 12. Czerwca.

Powszechnie tu chwalą d*ielnośr któ
rą dy.rcklcryal  i ciało prawodc>vczc otta
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zalt vzględem użytych śrzodkow przez o uaywięcey  woysica Frabanfciego;  w i . i c
b y w a t - l a  R a p i n a t  i u c i ą ż l i w o ś c i ,  których g o  takie  przyby wa do iooych części S z w i y  
komm fssrze i a g  n c i  po wszystkich S z w a ?  caryi wschodniey , a szczegutney do kaa- 
c r̂_v i s t r o n a c h  roi p r ó s z e o i  d o p u s z c z a ł a  się. tonow Z u g ,  St Galie części kantonu 
N ie  i k o n t e n t o  w a n i e  l u d u  do t e g o  i uż  doszło Schwitz,do w oy tost w  wolny ć h  i hrabstwa 
s t o p n i a ,  iż k a ż d e g o  m o m e n t u  obawiamy Baaden ; mało zaś bardzo zn*yduie go się 
Się, ab?  r o z p a c z  nie  doprowadziła g o  do ^  kantODach Ar gow ie ,  Sololuro,  Stkaf- 
t a k i e g o  cz\ nu.  Wreszcie mamy t r a d z i e i ę ,  hausen i B a z y l e i .  Wmieście  Lńcern iest 
Żs  r z ą d  F r a n c u z k i  ł a g o d n i e y s z y  ch użyie jeszcze garnizon Francuzki , ale cały  kaa- 
ś r z o d k o w  względem t e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  ton wcl ny  i es t  od w o js k a ,  
k r a i u . ^  W  k a n t o n i e  Z u r i t b  z n a y d u i e  s ię  -

D O N I E S I E N I A .

T\;e  M gi t.* i Cesarsko Królewskiego M tSta Stoleczr^go R a k o w a  wiadomo  
S'e nimei szenn czvai, '  ie  rożne ruchome rzeczy,  tako 10 : to,vsry korzenne , die- 
♦ niao*, w»tn:an.*, szklane,  wino,  laski trżeeioołye , ze^arM, suk we,  b e l i z a i ,  fu*.r% 
ks. , / ‘s i ,  jn atervafy , i sprręiy ro i  ie,  do m fsy kry tal:l-y Hi-ugero  wskiey ni lezsce,  
W k ł u i e i i i t y  pod Jiizn 372 na ulicy Srczepańskie v s t r a c i ?  , przez rv;'jlic£ui licyta- 
tv t , chociaż za nizszą cenę, iako m  tsrmmii osi »tn a  "to iest d. 16 lipca r b. o go- 
d A w e  9 raco 3 popołudniu 1 następnych dni będą za gotowe pisniął/e pr eda w ane ,  
a m y  chęć kupienia na wyzey w yrażony dzień godzinę i mieysce przyjfb
*»b'gu. Dan d. 28 czerwca 1793 roku.

J  Gellinek nip.
J o le f W ytyszkiew ict.
W oyciech Tuszek. ' i

Z  R a d y  M agistratu  C. K .  sto łecznego miasta K r a k o w a .
Peregryn Ł od zi/uki, sekr:

1931-

C, K. sądy szlncheckie Krakowskie zachód; Gatlcyi wiadomo czynią Edyktent 
bihieyszym w s z v s i k m ,  którym o tym wiedzieć należy:  że po ś. p. Piotrzt O ż a r o w 
skim krystalue dobra Br, u z a , które podczas p i e r w s z e j  l icytacyi  z a a r ę d a w a D e  nie bvr« 
*v ; tiaywięc^y dającemu nawet niżey c.-ny S2acunkowey, za czynsz roczny , z ni leż r-  
*°s iami w arendę puszczone będą. Ktoby ich sobie tedy w aren ę ż y c z y ł ,  ma się 
unia 14 lipca r. b. o godzinie 9 z rana w tuteyszym sjdzie z na jd ow ać:  wolno każemu 
łostawuie się waiunki a endy 1 inwentarz rzeczonych dóbr na 3 dni przed l ic .yucyą vr 
uteyszejr przeyrzyć r>-gistraturze. W Krakowie dnia 30 Czerwca 1793,

J o & f  de Aikot owiez.
P ie l ars/, i. 
Olechowski.

Z Rady C. K. sądów szl: Ktak: z a th ot :  Galłcyłt
jisch cr .
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r r r h  znaydułe się,  ientuż Panu Gowarzewskiemu tuteysiego patrona Stanisława Za* 
rzec*  ego z iego  szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły,  z kldry.n ten Procel* 
podług órdynacyi  sąaowey rozpoci.ie się i ukończony b ę dz ie ;  przeto on edyktem 
niniejszym tym końcem upomina się:  ażeby dtwa 6 sierpnia 1798 ogodzinie 9 z raaa 
podiug §• 50 órdynacyi  sądowey , w tuteyszych sądach sam się s tawi ł ,  albo iezeli 
iak>« m i  j irawa swego dow ody te zastępcy wyznaczonemu wcześnie prze s ia ł ,  a!oo 
nakoniec inntgo sobie patrona o br ał ,  tego sądom tuteyszym wyrfi ennL i podiug 
przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł ,  które <io obrony swe y sprawy za oayska- 
tecznieysze o s ą d z i ; gd yż .w przeciwnym razie niedogodne wypadai  sam sobie przypi* 
sać winien będzie. T a k  bowiem C. K. prawa stanowią.

J o zef de JSikorowicz.
Kra u /ł.

Joi. de Croaenfelt.
Z Rady C. K. Sądów s?Ia: K n h :  zachód: Gal icy i 

Dnia 4 n e r w c i  j79S- roku.
W einm ain sekretarz.

Dnia 24 Lipca r. b. o godzinie 9 * fana w 'C. K. Myślenickiey c^rkui irney kan. 
cellaryi starostwo Lipnik w Mvślenick‘m cyikule położoDt,  przez oubu zn^ lic 1 tacyą  
na trzy lata ,  to iesr, od 1 1 stopada 1798 do ostatniego października 1801 roku nay- 
Więcey otfi<jru!ącemu w arer.dę w /pusztzone zostanie.

Za preri-rn fi;cl , czyl i  pierwszą w yw oł an ia  cerą ( z  wyłączeniem wszelkich 
podatkow i  teraźnieysza arendowna summa bierze s ię ,  która rocznie 10.300 złotych 
ryńskich wynosi.

Do arendy dąż rcy  maią się zastawem (radium) 1050 zło.  ryń. wynoszącyiL  
saopat izyć .  v

Z Urzędu C. K. Miepołomskiey kameralney Dyre kcy i .  Jfł.<■ pulom ■ 
si ce  dnia 13 Maia 1798-

W  niebytności JPana Dyrektora:
K arol Prok es z , adjuunt d yrekcji,

Dn*a 27 sierpnia r. b. o godzinie 9 z rana w Lancellaryi C. K. dyrekcyi  kłwieral- 
D t y  Niepołomskiey wojnośd pńipinowtnia woJki  , w in a ,  i miodu,  w następui cych 
do p ńs'wa Kiepołomnice należących wsiach,  iako też wolność szynkowaiiia wina w  
c a ł .  m państwie $ iepolomskim, także i prr-twoz na rzece wisie , pod Niepołomnicami 
Ba trzy po ob'e następujące lata to i;st od 1 stycznia 1799 do ostatniego gruonia 1801 
roku przez publiczną Iicytacyą nay więcey dającemu za^rendowaac zostaną. Jako to.*

Propinacja  mordki, miodu i  wtna,
W  OkuJka* h i Bratusącacb za fiskalną cenę - - 600 zł: r.

W y ż y c a c h  . . .  • • . . • . t to
Moszczenicy Chełmie ; Siedlcu . . . . . 327
Ł a p a c z y c ł  , P o g » :zdowie i NieszLowicach . , . 235
Przewozie i Rj bitwach L ■ • * . . . ao*#
Kamionoy . . . • • • . . . ido

P r opinać* a miodu i  wina.
W  C ał ym  państwie Niepołomskim za ceoę fiskali.ą . , . 122 zł: r.

Przewóz na rzece w d e  pod Niepołomnicami . . . .  302 
Licytanci  powinni dziesiątą część fiskamey ceny od tey części w gotowiznie,  

pTty  l icytuiącey i-om .ni lisy i z» vadium ałożyć  , na którą l icytować zamyślają.
Z urzędu C. Kr.  dyrekcyi  kameraloych dóbr w Niepołomni* 

Cach d. 13 Czerwcz- 1798.
Jan P o sto i,  C, K. dyr. Kiep,


